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Telegramy Gazety Narodowej,
Jylko  w jednej części przedw czorajsze

go w ydania  drukowane.

(Z  hiura korespondencyjnego.)

Wersal 2 6 . maja. Na dziaiejszem 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
przedłożył m inister sprawiedliwości p ro
jek t do ustawy, regulującej prawo łaski, 
według którego naczelnik władzy wyko
nawczej ma ułaskawiać tylko za radą 
osobnej komisji , a am nestje m ają być 
wydawane tylko jako ustawy (t. -j. prze
chodząc przez parlam ent).

M inister spraw wewnętrznych wnosi 
projekt do ustawy, przywracającej nauo- 
wo kaucje dzienników; kaucja pism poli
tycznych i fachowych ma wynosić 2 5 .0 0 0  
franków.

Echasseriaux i GO towarzyszy wnoszą 
projekt do ustawy, wysadzającej ankietę 
do zbadania przyczyn rokoszu.

W szystkie trzy  wnioski uznano za 
naglące. P ro jek t do ustawy o odbudo
waniu domu Thiersa przyjęto jedno
głośnie.

N astępnie jen era ł Lefło wyłożył 
stan  operacyj wojskowych w Paryżu. 
Spodziewa się, że rokosz najdalej ju tro  z 
ostatnich przytulisk  zostanie wyparty. 
Dodaje, że wielu zakładników rokoszanie 
rozstrzelali; je s t nadzieja ocalenia arcybi
skupa Darboy. O nowych pożarach nie 
słychać.

(In ternationales).
PeGZl 27. m aja. „P ester Lloyd' ‘ 

utyskuje, że brak  w księdze czerwonej 
najważniejszych dokumentów.

Wersal 27 . maja. Sytuacja się nie 
polepszyła. Wczoraj i dziś w pięciu ob
warowanych wschodnich dzielnicach P ary 
ża walki zaciętsze jeszcze jak  we czwar
tek. Bomby petrolejowe zrządzają szko
dy nieobliczone.

Bruksela 2 7 . maja. „Independan- 
'^•donosi z W ersalu dnia dzisiejszego 
‘.o: Zeszłej nocy pożar okropny, nie do 

«  sania ; s iła  ludzka mu nie podoła. 
Niemcy odepchnęli rokoszan pod Auber- 
rillie rs . Bombardowanie ustało.

Wersal 27 . maja. Okólnik Favra
do pJolów Frautiji sa granicą 'wykazuje,
ze czyny rokoszan nie m ają cechy poli
tycznej, i wzywa posłów, aby w pań
stwach, w których są uw ierzyteln ieni, 
wyrobili areszt na zoiegłych rokoszan 
(jako zbrodniarzy pospolitych).

W arstaty  dworca kolei wschodniej 
zgorzały. Zapewniają, że rokoszanie są 
z Charonne wypłoszeni, i do Belleville i 
M enilm ontant wpakowani.

Rozprawy adresowe,

W niusek przejścia do porządku dzien
nego nad projektem  adresowym, upadł w 
Izbie większością 27 głosów (66 przeciw 
93 głosom), wniosek zamknięcia dyskusji 
utrzym ał się większością 71 przeciw 59 , 
a adres sam przyjęty był jeszcze m niej
szą większością , bo wielu z właścicieli 
większości, co głosowali przeciw przejściu 
do porządku dziennego później głosowali 
przeciw adresowi; wielu centralistów, pe
wnych zwycięztwa. opuściło Izbę zaraz po 
odrzuceniu wniosku dr. Czerkawskiego. 
F ak ta  te przem ilczały dzienniki wie
deńskie.

Lecz to obecnie niema żadnej p ra
wie wagi. Faktem  jest, że adres przyję
to większością głosów, k tóra utworzyła 
się z głosów samych Niemców i dwóch 
—  chłopów ruskich, Demkowa i Calkow- 
sk iigo .

IV rozprawach adresowjch główną 
rolę odegrał, z jednej strony Polacy, 
(gdyż od nich wyszedł wniosek pr/ojścia 
do porządku dziennego, polscy inowcy 
prowadzili główną rozpraw ę), z drugiej 
strony członkowie skrajnej lewicy, gdyż 
°ni przeważnie zabierali głos , od nich 
wyszedł projekt adresowy. Inne frakcje 
niemieckie zachowały się biernie , a cho- 
ciaż z centrum  i z lewicy zapisało sie 
kilku menerów do głosu, Lassor, Brestel 
b isk ra , to jednak głosowali za zamknię
ciem dyskusji % chęcią zrzekając się g ło
su, a przy wyburzę joneralnego swego 
mówcy, będąc w większości, głosy swe 
jednak dali Rechbauerowi, prezesowi k lu 
bu skrajnej lewicy.

Głównymi aktoram i więc w ca lej tej 
rozprawie były właśnie te dwie frakcje, 
które aż do ostatniej chwili usiłowały 
porozumieć się z sobą na podstawie pro- 
grumu rezolucji galicyjskiej i bezpośre

dnich wyborów w innych krajach Przed
litaw ii.

F rakcja ta i w rokowaniacu z dele- 
. gacją naszą i w W ydziale konstytucyjnym  

i w podkomitecie proponowała delegacji 
naszej dać to G alicji, co zawierał prze- 
szloroczny wniosek rechbauerowski, lecz 
w zamian żądała, ażeby delegacja głoso
wała za zaprowadzeniem bezpośrednich 
wyborów w innych krajach Przedlitaw ii, 
a jako zadatek tej ugody, dopomogła 
Niemcom do obalenia obecnego m ini
sterstw a.

Nie wątpim y, że ta  frakcja skrajnej 
lewicy m iała szczery zamiar przeprowa
dzenia kompromisu z Polakam i. Lecz 
nie dosyć było zawrzeć kompromis. Trzeba 
było i rękojmi, że ten kompromis może 
byC przeprowadzony, że kraj nasz istotnie 
uzyska to, co w kuinpromisie miało być 
zaw arte.

Tej rękojmi skrajna lewica Polakom 
dać nie mogła. Obiecywała ona dla kom
promisu pozyskać i klub lewicy i klub 
centrum . Pozostawałaby wtedy jeszcze 
Izba wyższa, w której przyjęcie podobne
go kompromisu było zupełnie wątpliwem.

Tymczasem lewica i centrum  okazały 
się przeciwnemi nadaniu tego co zawierał 
wniosek rechbauerowski. Wiadomo że za złe 
wzięła dr. Giskrze, że się z tern wygadał 
w W ydziale konstytucyjnym. Lewica bo
wiem, t. j . klika burgerm inistrów  użyć 
chciała jedynie kompromisu między P o la
kami i skra jną lewicą do poróżnienia de
legacji naszej z frakcją autonomistów, do 
obalenia m inisterstw a, a potem z zizolo- 
waną delegacją naszą postąpić zamierzała 
według własnego upodobania. Dla tego 
cisnęła na naszą delegację, ażeby oświad
czyła się kategorycznie, czy w zamian za 
ustępstw a dla Galicji, uznaje prawo Rady 
państwa, stanowienia wyłącznego o bezpo
średnich wyborach. Gdyby była delegacja 
nasza przyznała Radzie państwa to prawo, 
byłaby tem  zerwała zupełnie z auto- 
nomistami i z rządem , i izolowana 
poddać by się musiała na łaskę  i nieła
skę Niemców. Gdyby przyszło było do 
oznaczenia specjalnie tych ustępstw , które 
lewica gotowa dać Galicji, byłby ten  wy
m iar autonomii jeszcze szczuplej wypadł
j a k  w wniosku rządowym._______

Przy rozprawach adresowych w pod
komitecie i w 'Wydziale konstytucyjnym  
wyszła bowiem ta  dążność lewicy i klubu 
Lasserowskiego w zupełności na jaw. 
Skrajna lewica chciała , aby w adresie 
sformułować program  przyszłej reorgani
zacji A ustrji na podstawie nadania Gali
cji odrębnego stanowiska, a zaprowadze
nia bezpośrednich wyborów w innych 
krajach Przedlitaw ii. Lewica i centrum  
tem u się oparły a niektórzy z tych frak- 
cyj odzywali się uawet w klubie za za
prowadzeniem bezpośrednich wyborów i w 
Galicji, za oparciem się w Galicji na 
świętojurcach, przywodząc ucisk Rusinów 
przez Polaków jako główne impedimen- 
tuin przeciw odrębnemu stanowisku Ga
licji.

Skrajna lewica te  zarzuty odeprzeć 
usiłowała uwagą, iż uchwaleniem w R a
dzie państwa ustawy narodowościowej , 
nim nadana będzie odrębność Galicji, 
można będzie zabezpieczyć Rusinom ró 
wnouprawnienie w Galicji, a deputowany 
dr. h u x  w mowie swej wyraźnie zapo
wiedział wniesienie projektu podobnej 
ustawy. Nic to jednak nie pomogło. Kwe
s t a  Galicyjska w projekcie adresowym 
pom iniętą została zupełnie

Tak s ta ły  rzeczy przed rozpoczę
ciem rozpraw adresowych i dla tego dla 
delegacji naszej nie było wyboru, jakie 
stanowisko zająó ma wobec tego adresu. 
To spowodowało dr. Czerkawskiego do 
wypomnienia Niemcom, iż czynione przez 
nich Polakom propozycje i obietnice, m ia
ły  jedynie na celu wyprowadzić w pole 
Polaków.

Na ten zarzut mówcy skrajnej le- 
wicy odpowiadali w praw dzie, że skrajna 
lewica trw a przy postanowieniu nadania 
Galicji odrębnego stanowiska , lecz już 
zarazem dodawali, że pierwej ustawą na
rodowościową zabezpieczyć muszą Rusinów! 
Lewica m ilczała, mówca, zaś jedyny z cen
trum  , Ginzl , w ystąpił wprost przeciw 
wszelkiemu nadaniu Galicji jakiejkolwiek 
koncesji, bo Polacy nie sercem lecz ro
zumem są A u strjacy !

A sprawozdawca dr. H erbst milcze
niem pomiuął ten zarzut i ani słowem 
nie dotknął sprawy galicyjskiej.

Okoliczności te przytaczam y na czele 
naszych artykułów o adresowych rozpra
wach, gdy i niektóre dzienniki z rozmy
słu (jak , ,Dziennik P olsk i") a inne dla 
uiewiadomości m ylnie kreślą ca łą  sy tua

cję, w której się znrlazła  delegacja n a
sza przy rozprawie adresowej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bochnia d. 29. maja.

Burmistrz miasta Bochni, pan Niwicki, 
projekt swój postawienia pomnika na cześć 
Kazimierza Wielkiego, dziś właśnie wprowa
dził w życie. Fakt ten dokonany przy współ
udziale Rady miejskiej, zasługuje na uwagę 
tem więcej, że miasto Bochnia przed dwu
dziestu kilku laty, pozostając pod wpływem 
Niemców, wysłało deputację o przyłączenie 
Bochni do rzeszy niemieckiej, obecnie zrzu
ciwszy z siebie przewagę przybyszów, odda- 
n em hołdu Kazimierzowi Wielkiemu, stwier
dza narodowe uczucia. Przesyłam wam nie
która szczegóły z przeDiego dzisiejszego ob
chodu.

O godzinie 11 ys strzały ozuajmiły mie- 
skańcoin rozpoczęcie uroczystości. Młodzież 
obojga płci szkół miejscowych otoczyła po
mnik, mieszczanie licznie się zgromadzili 
przynosząc z sobą chorągwie, tłumy wreszcie 
ludu wiejskiego znacznie zwiększyły liczbę 
zebranej publiczności. Reprezentacje miast i 
powiatów sąsiednich wzięły udział w ob
chodzie. Najliczniej jednakże był reprezento
wanym Kraków, zkąd przybyli reprezentanci 
cechów, straż ochotnicza, delegaci „Postępu*, 
przedstawiciele uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Szlachty okolicznej było mniej, jak spodzie
wać się należało Duchowieństwo Zaś wcale 
nie było reprezentowanem, stchórzyło bez po
wodu, bo podobno nawet władze miejscowe 
na zapytanie księży, czy nie narażą się czein 
rządowi, przyjmując udział w uroczystości, 
oświadczyły im, że nie widzą nic w tem prze 
cie złego. Księża bo Dońscy oddawca oka
zywali brak patijotyzuiu, obecnie zaś odma
wiając poświęcenia pomnika, wykazali swą 
nicość moralną.

Dr. Hoszard, poseł na sejm krajowy, 
imieniem miasta w gorącem a patrjotyeznem 
przemówieniu, przywitał zgromadzonych, da
lej wynazar on w sposób przystępny zasługi 
Kazimierza Wielkiego, w dziejach Polski w 
ogóle, a również w stosunku ao sąsiednich 
Bochni okolic, wreszcie przedstawił znaczenie 
pomników w kraju naszym, mowę zaś swą 
zakończył okrzykiem n i e c h  ż y j e  P o l s k a .  
Jednocześnie na firmamencie niebieskim uka
zała się piękna tęcza — zwrócono na to u- 
wagę, a zjawisko to zrobiło na ludzi sima 
wrażenie.

Dalej delegat młodzieży, kształcącej się 
na wszechnicy Jagiellońskiej, uczcił .pamięć 
wielkiego króla, profesor Habura zaś odczy
ta ł obszerną rozprawę o stanowisku Kazi
mierza Wielkiego w dziejach narodu polskie
go. Szanownemu profesorowi można Dy uczy
nić ten zarzut, iż wypracowanie, jego było 
zoyt długiem, a wreszcie i z b y t  naukowca), 
odpowiednio do grona słuchaczy.

Wiadeń d. 29. maja.
£17 Wszystkie wieści o przesileniu mini

sterstwa w skutek uchwalenia adresu, o przyj
ściu do steru Sdiuierlinga, La.ssera itd. są 
wymysłem d z ien n ik ó w  wiedeńskich. Sami cen- 
traliśei przyznaią, że zwycięstwo ń h  adreso
we jest zw ycięstw em  pyrhusowem. L ew ica  
skarży się, iz do tego niefortunnego kroku 
spowodowała ją, natarczywość skrajnej lewicy 
i całą winę na nią zwala. Nawet Niemcy, 
przeuwni ministerstwu uznają, że po rozpra
wach adresowych ministerstwo stanęło silniej 
niż przedtem. Lecz coż dalej ? pyta każdy.

Budżet stoi na porządku dziennym piąt
kowego posiedzenia; Niemcy więc przystąpią 
do rozpraw nad budżetem. I może odrzucą 
zapytacie? Wcale nie. bo chcący odmówić 
budżetu, nie mają większości. Centrum bo
wiem z Lasserem na czele wyraźnie oświad
czyło, iż na adres wprawdzie głosowało, lecz 
do odmówienia budżetu się nie posunie.

Zdawało się z początku, że i w I b e  
panów przyjdzie do projektu adresowego. 
Teraz centialiści utracili nadzieję, ażeby w 
Izbie wyższej adres uchwalono. A nawet gdy
by zaprojektowano, to program centralistów, 
bezpośrednie wybory, będzie zupełnie pomi
nięty. W takim zaś razie adres, z programem 
wprost przeciwnym, sparaliżowałby do reszty 
manifestację Izby niższej.

Zdaje s.ę, iż centraliści w Izbie niższe!1 
układają teraz, aby me mogąc odmówić bu
dżetu, przewlekać jego uchwalanie. I  mogą 
przewlekać tak dtugo, jak długo potrwa se
sja delegacyjna. Po zaniknięciu zaś jej, bę
dzie zapewne i zamknięta lub rozwiązana 
Izba niższa, czy budżet uchwali lub nie, a 
rząd na podstawie wniosku wydziału finan
sowego zaoktrojnje budżet na resztę 6 mie
sięcy na mocy §. 14 konstytucji.

A co d a le j?  D alej zapew ne ak c ja  ngo- 
Jo w a  p rzen iesie  się do sejm ów , g d z ie  p rze- 
d ew szy stk iem  o rd y n ac je  w yoorcze i s to su n k i
narodowościowe będą uregulowane. I’ro- 
jekta reformy ordynacji wyborczej już rząd 
przygotowuje, a projekta uregulowania sto
sunków narodowościowych już rząd zapowie
dział przy rozprawach adresowych. Co do 
Galicji rząd sam projektu podohnego wnosić 
nie ma, bo sejm galicyjski juz sam wziął 
inicjatywę w tych sprawach.

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Gdyby uie te u deszcz

uieznośny, który nas tak nielitościwie prześladu
je w tym roku przez cały maj —  jakby to nie
jeden dobrze był bawił się w uiedzielę i ponie
działek !

Wycieczka Sokola zaczęła, się świetnio i 
nie można wątpić, że byłaby się i skończyła jak  
uajświetn.ej, gdyby uie deszcz-psotuik. Pociągiem 
Sokoła wyruszyło w niedzielę ekolo 1 2 0 0  osób 
do Starego Sio ła  z uajlopszemi intencjami co 
do używaniu roskoszy wiejskiego s p a c e ru : każdy

i każda solennym ślubem zobowiązywali wytań
czyć się do upadłego na zielonej mnrawie. — 
W Starem Siole z całej okolicy zgrom adziło się 
mnóstwo chętnych do pom agania im w wykona
niu tegc ślubu i mnóstwo też włościan przyszło 
adrairować „bal" lwowskich panów w starosiel- 
snim lesio. Wszystko układało się jak  najlepiej. 
P rzy  Wesołym dźwięku muzyki wojszowej kapeli 
ruszyło  się wszystko wśród gw ara i chichotów 
z dworca dc1 „D ębinki" t  j .  do istotnie śliczne
go lasku niedaleko od wsi położonego, gdzie na 
łące urządzoua była „sala balowa". Urządzenie 
było dokonane w sposób nadzwyczaj prosty 
przez bramę z choiny wchodziło się na obszerną 
łąkę, przystrojoną najpiękniejszą zielenią uajuw ą; 
w jednym je j kącie bielił się nam iot cukiernica.* 
H ulać było gdzie, i było kumu hnlać, więc z 
niekłam aną ochotą rozpoczęto h n lan k ę ; nie zwa
żając ca  to bynajm niej, cc się w mebie dzieje. 
Dtsćcz począł k rop ić^  ale jakoś uie T.iełb m. to- 
zwracano z początku uwagi, bo uisomu wierzyć 
nie chciało się, aby na prawdę mógł deszcz pa
dać, kiedy Sokoły tak dobrze się bawią. Ale 
mestecy nadzieje zawiodły —  iunąl deszcz rzęsi
sty  i nie było inuej rady ja k  wycofać się w po
rządku l  lasu gdzie pod dach. Łatwiej jeauak 
było powziąć to chwaiebne postauowien.e, niż 
je  wykonać, bo z lasu dobry był kawałok do 
dworca kolejowego, a pu rozmokłej glinie o wiele 
trudniej chodzić niż np. po trembowelskich p ły 
tach lwowskiego bruku. Kto dopadł jakiej fury 
—  jego szczęście, ale ci, którym nie ndało się 
to, musieli po deszczn wędrować piechotą. N ie
jedno arcydzieło kunsztu szewskiego poszło tam  
w niwec, niejedno szczere w estchnienie wyrwało 
się też z piersi p ięknych Sokolic nad niedolą 
świożej sukienki, gdy usta się śm iały z takich 
samych kłopotów tej albo owej towarzyszki nie
doli. Ile tam zdarzyło się pcdczai tej błotnej 
wędrówki scen komicznych, niepodobna opisać. 
Skończyło się to na tem, że gdy już wszyscy 
mniej albo więcej obmoknięci dostali się dc dworca 
deszcz przesiał padać i najpiękniejsza nastała  
pogoda! To co utracono na tańcach w lesie, s ta 
rano się cnoc jako tako wynagrodzić sobie w ma
gazynie kolejowym. N a peronie i na werandzie 
dworca było także gw arno i wesoło tak . że b a r
dzo prędko sp łynął wszystkim czas do chwili od
jazdu.

W ieczorem ruszyt olbrzymi pociąg z pow ,o- 
tem do Lwowa, a dźwięk muzyki zgłaszały  „h m  
czne okrzyki rozochoconych Sokołów."

Na Strzelnicy, na Wysokim Zamku, i J e 
zuickim ogrodzie i t .  d. tcuze przerw ała zabawę 
niemiłe inteimezzo deszczowe.

—  (D .) Sambor. Od 28 . marca rb . bawi 
n nas Towarzystwo dram atyczne pod dyrekcją 
Ksawerego W ollowicza.

Ze towarzystwo to zyskało chlubne nznanie 
u pnbliczności, o tem w kilku sprawozdaniach 
wspominaliśmy, obecnie chcę się zastanowić nad 
artystam i tejże sceny i repertoarzem  sztuk ode
granych, z którego można się widocznie przeko
nać o zdolnościach i tendencji dyrekcji. Ze szi.uk 
orygiualnycn odegrano następnjące: „Posazna je 
dynaczka", „P ribd  ś n ia d a n ie m „ Z e m s ta " ,  „N ikt 
mię nie zna", „Radcy pana radcy", „Polowanie 
na m ęża", „U w yłom u", „Gwiazda Syberji", 
„Karpaccy górale", „Okno aa lszem  piętrze", 
„K arlińsk i" , „Panie kochanku", „Cicha woda 
brzegi rw ie", „Łobzowianie", „Cblopi arysto
k raci", „Niebezpieczny człowiek", „W alka stron 
nictw ", „K ajcio", „Tajem nica", „T erenia w k ło 
pocie", „W iesław ", „G ram atyka"; z tłum aczeń: 
„D ebnrah", „Joanna która placzo", „ Ju rg a " , 
„U licznik", „Poczw arka", „Ciężka p ró b a ',  „Frou 
F rou" ; —  tak na 30  sztuk wypada 7 tl um ą
czonych —  co wcale nie źle na tea tr prow in
cjonalny.

Cu do artystów , niezaprzeczenie zajm ują 
pierwsze stanow.jko pani Wollowicz —  podług 
naszego zdania jakuteż ogólnego publiczności, a r 
tystkę tę już obecnie policzyć można do rządn 
zdolniejszych artystek  polskich, a ciągłą pracą i 
postępami odpłaca serdeczne przyjęcie publiczno
ści, która prawdziwem uznaniem jej talentu  do
daje zachęty dojścia do doskonałości na tej t r u 
dnej a tak zaszczytnej drodze. O statn ią  scenę 
dram atu „ F ro u -F ro u "  ocegrala  p. Wollowicz 
tak po mistrzowsku, że nietylko cala publiczność 
porwaną została potęgą je j naturalnej gry, ale 
i artyści w spółgrający nie mogli się wstrzymać 
od rzęsistych lez na widok umierającej m łodziu
tkiej, śliczniutkiej F rou-F rou . J e s t to prawdziwy 
tryum f artystki.

Pana  W ollowieza widzieliśmy w rozmaitych 
rolach; z każdej wywiązał się ku powszechnemu 
zadowolcuiu. —  W roli Karlińskiego dał dowód 
prawdziwego dram atycznego ta len tu . —  P . Gu 
liiewic/., posiadając wszystkie w arunki pierwszego 
kocliauka, bardzo mile wrażenie wywiera na pu
bliczności ; widać po nim pracę, co przy jego ta 
lencie świetną mu przyszłość rokuje, radzimy 
tylko więcej okrągłości ruchów. Panie Guniewicz, 
Smolińska, Kwiatkowska, panowie W erner, Mi
chalski, N igrin, M astelko, ZeroiuSici, ciągiem 
postępami przekonywają o pracy i zamiłowaniu 
do sztuki.

Z dniom 1. czerwca p. Wollowicz udaje 
się na dalszą wędrówkę po kraju , pozostawiając 
po sobie bardzo miłe wspomnienie; żegnamy go 
więc aordecznem słowem : rztzęść Boże! —  do 
w idzenia!

—  KałllSka filia Towarzystwa pedagogicz
nego ukonstytuow ała się. Prezesem w ybra
no p. b a n d a  Sobotę, zastępcą p. Jana  Gromad
kę, podsl arbim p . A m anda K arpińskiego, sekre
tarzom p. B ilińsaiego, wydziałowymi p (>. Ignace
go Przestalskiego, paw ia  Zaleskiego i M isolaja 
Halkę.

—  Dc statystyki dzienników w  Austrji.
W roku zeszłym m aly prokuraturje  państw  dość 
obfite żniwo; wedle centralnego dziennika poli
cyjnego skonfiskowały howiem 137 numerów ro
żnych dzienników, a inianowjcie: A) p o l s k i e :  
(dwa dzieuuiki) „Dziennik Lwowski" laz, „Szczu- 
tek" dwa razy. B) c z e s k i e :  (13  dzienników) 
„Czech" raz, „Cesky le w  9 razy, „Deluscuy no 
winy" 3 razy, „D einik" 4  razy, „Humoristocke 
listy" raz, „N arodni listy" 14 razy, „O brana" 
4 razy, „Pudripan" 2 razy, .P on rok" 18 razy,

„FoseJ z P rahy*  2 razy, „R ip" 3 razy, „Slo- 
y an “ 14  razy,* „Swoboda* 3 lazy , „ 2 iz ta “ 2 
razy. C) n i e m i e c k i e :  (21 dzienników) „AH&e- 
meine \o lk sae itu n g *  raz, „A rbeiter Zeitur.g" raz, 
„Bóse Zungen" 4  ra* /, „C onstittutionelie Vor- 
s tad tze itung" 3 razy, „F igaro" 4 razy, „F loh" 
raz , „F reiuenker" 2  razy, „F ie ih e it"  4  razy, 
„Freim flthige" raz, „L inzer Tagespost" raz, „L in- 
zer V o lk sb litt“ raz, „M arischer C oirespondent" 
raz, „N eue Tiroler Stim m en" 3 razy „Nenes 
Frem denblatt"  2 razy, „N eues W ienertagblatt" 
2 razy, „P o litik" 6 razy, „P rtsse "  raz, „ \ a t e r -  
land" 3 razy, „V olksrille* ra z , „Y edette" raz, 
„Zukunft* 3 razy. D) w ł o s k i e :  (5  dzienn i
ków) „A dage" 2  razy,? „Cituadino" 4 razy, „G a- 
zettino roso" 2  razy, „K ikiriki* raz, „T rentino" 
2 razy.

W edług  powyższego ” centralnego dziennika 
policyjnego z r. 18 7 0  odciągnięto dubit poczto
wy t t An s trji następnym  ze granicą wychouzą- 
cym dziennikom : „ Je  confine orientale d’I ta lia “ , 
„L a Fedoration", organ de la democratie polo- 
naisse et iu ternationale  pod redakcją J .  Czar
nieckiego, J .  Katrowskiego i B ronisław a Wołow
skiego w Genewie wychodzący; „Zmov.a“ (dzien
nik polaki) wychodzący w Paryżu, drukowany u 
J .  Kossobudzkiego w Zurychu.

Niech żyje wolność prasowa austrjacka !
—  Panu Apoliraremu EJlingerowi, była 

mu prezesowi Tarnopolskiej filii T jw arz js tw a  pe
dagogicznego, przeniesionemu obecnie do Ja ro 
sław ia na inspektora okięgow tgo, przesłano na 
stępujące pism o: Wielmożny panie Iuspestorze 1 
Z przykrością powzięło kółko pedag. janowskie 
wiadomość o złożeniu godności prezesa Oddziału 
ze strony wielra. pana, poznawszy bowiem gorli
wość niezmordowaną i zasługi około podniesienia 
oświaty lud >wej r  ogólności, a Towarzystwa i 
naszego kółka w szczególności, które swe po
wstanie Lietylko niezmordowanej pracy i oględne
mu lecz oraz wybitnemu kierownictwu wieJm. p. 
zawdzięcza, zmierzającemn ku podźwignieniu na- 
szegw d itychczas wcale nie do pozaadręazczenia 
położenia, rokowało sobie pomyślny' rozbój i pol
ne owoców skutki z tej pracy i gorliwości wiel. 
pana. S tu t a  dla nas przetc w ie lk a /' lacz pocie
szamy się nadzieją, że ta  ąkizętność działania 
wielni. pana około oświaty i Towarzystwa pedag. 
niestracona, tylko na inne miejsce przeniesiona 
i Bezpośrednio ao celu skierowana, wydn owoc 
pożądany.

Kółko nasze, uznając tę  gorliwość i zasługi 
położone, wyraźt niucjozem  za nie wiełm. panu 
swą wdzięcznośż i uznanie jednomyślnie i podaje 
wyraz .akowej do publicznej wiauomości.

o d  k ó lk t pcd. Janów  25 . m aja 1871  r.
S ta n is ła w  Vugl, przewodniczący kol. ped. 

J .  K .,  zastępca. J a n  Elekłorowice. J a n  B ie 
lińsk i. Wojciech W areck.

—  Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej
skiej odoędzie się w myśl §. 16 regulam inu w 
środę dnia 3 1 . m aja t ,  t. o godzinie 6, wieczo
rem w a tu  ratuszowej. N a porządku dziennym: 
Porządek czynności dla Rady miejskiej. Sprawozd 
p wiceprezydent Jasińsk i.

Lwów dnia 27  maja 1871 r.
Ziemiałlx>wski.

—  spis zmarłych osób od 25  ao 3 0  maja 
1871 r. Franciszek Kracer, urzęduik, 54  1. na 
gruźlicę p lup. Adam Rzeszotarski, były rządca, 
5v. I., na gruźlicę płuc. K arolina Mokrzycka, 
zarobuica, 5 8  1., na gruźlicę płuc. J ć ;e f Lowal • 
ski, z ubogiego domu 65  1., na gruźlicę plnc.

—  Od komitetu '.i mniej pomocy emigra
cji polskie; w  Wielkiej Brytanii i irlatidji
odbieram y n astęp u jące  zaw iadom ien ie :

„W  celu zapobieżenia tak  różnorodnym p o 
trzebom emigracji polskiej, zamieszkującej W iel
ką BrytaDię i In a u d ję ,  jak  i d la utworzenia 
ciała, mogącego reprezentować tęż em igrację, w y
brano komitet.

N a posiedzeniu dnia 23 . kwietnia b. r. po 
oćlicoeLiu głosów ogólnych okazało się, h rab ia  
Alfred Powcki, h r W ładysław  Jas .ećsk i i A le
ksander Paryzot jeduozgoduie zosiali l.ybranym i 
na członków, wozekże p. Pąryzot, będąc przy
muszony interesam i nsobisteuii opuszczać często
kroć Anglię, i przebywać nieraz dosyć długo w 
H iszpanu, me mógłby zadosyć uczynić przyjętym  
obowiązkom w komitecie, usunął 6ię więc od 
miejsca stałego czlnnaa, dwaj zaś pozostali człon
kowie (na  mocy udzielonej im ku temu władzy) 
zaprosili do w spóldzialauia obywatela jenera ła  
U— Ł. d Albeca, członka houorowego, i obrali 
go czynnym wyżwspomuianogo komitetu.

W szelkie fundusze dla emigracji prosimy 
przysyłać dc t in ra  kom itetu, pod tdresem : 39 , 
B bom sbury S treet O iford S treet W . C. Polish 
Commitee, London.

Londyn 7. m aja 1 8 7 1 .
S ekretarz: Kostecki.

—  Rada nadzorcza spółki akcyjnej pod 
firmą: „T ea tr polski w ogrodzie Potockiego" o- 
g losila dla otznajom iDnia interesowanych i szer
szej pnblicznoś i z swemi czynnościami i z dalszym 
biegiem pracy uwiadomieuie, że zaraz po do
konanym p rzet walna zebr&me wyburza, na 
pierwszem swem posiedzeniu przystąpiła do 
swego ukonstytuowani* się. W skntek cibgo 
Ad. b ra . Bmński obrany zostai prezesem, 
sędzia M. Łyskowski wiceprezesem, a F r. D obro
wolski referentem. Tak ukonstytuowawszy się, 
przyzŁąc la Rana nadzorcza dc czynności. P rze- 
•dewszystkiem m ając na względzie, iż fundu-ze 
zebrać się winne z wypuszczonych 1200  akcyj 
nie są dostateczne do utrw alenia bytu instytucji 
teatru , bo w przeds'Owzięciu tem Die chodzi ty l
ko o zbudowanie gmachu teatralnego, ale i z a 
pewnie nieodpowiednich środków, z (Wnoca których 
instytucja w  bez względu na nieprzyjazne w arun
ki, w jakiohby zualeść się mogła, m iałaby is t
nienie zapewnione, nadto z uw agi, iż inne 
części Polski w przedsięwzięciu tem udziału nie 
wzięły, a wypowibdzialy cbęć naieżenia do tego, 
dla tego więc Rada nadzorcza postanow iła fun 
dusz zakładowy do 1 0 0 .0 0 0  talar., czyli ilość a- 
kcyj do 2.000 podnieść. Jakoż uchwaliła w ypu
szczenie jeszcze ośmiuset akcyj - rozpezedni na
tychm iastową takowych.

Dniej uchw aliła wezwać Galicję do wz:ę :ia



ądzuln w tem iiarodow«in przedsięwzięciu; i w 
tym teł celu odpowiednie kroki do mężów zna
nych x patriotyzm u poczyniła.

Wybór dyr*kcji dla osz.czędności, zwlaszcz- 
że czynaości nie są jeszcze tyle rozwinięte, by 
wybór jej już tera/, był koniecznym, odroczyła 
na  później, powierzą ją.: tymczasowo oBowią«ki
kasjera c/brakowi z grona swego p. W l. Jerzy- 
kitwiczowi; inne zaś czynuości p >między siebie 
rozebrała. Uchwaliła przyttm , i i  do czasn sp ła 
cenia wszystkich ra t akcyjnych, wydawane jedy
nie będą tak jak  dotąd to ma miejsce kwity tym 
czasowe, dopiero po zupelnem spłacenin wszyst
kich ra t formalne akcje wydane każdemu akcjo
nariuszowi zostaDą.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Egzamina w  szkole g spodarsiwa w ie j

skiego W UUDianacn z drugiego półrocza roku 
szkolnego 1870 /1871  odbędą się w dniach od 
20. do 28. czerwca h. r. w następującym  po
rządku : Dnia 20 . czerwca w lyrn roku anato
mia i zoologia, w 2im roku m echanika, w 3itn 
roku ekonom ia; dnia 2 2 . czerwca w ly ra  rokn 
chemia, w 2im roku chemia, w 3im roku chów 
zw ierząt i w e te ry u a rja ; duia 2 4 . czerwca w lyrn 
roku botanika i m ineralogia, w 2im rokn chów 
zw ierząt, w 3im budow nictw o; dnia 2 6 . c/erw ca 
w lym  roku miernictwu, w 2im chemia i leśni 
Ctwo; duia 28 . czerwca w ly m  roku m atem atyka 
i fizyka, w 2im roku ogrodnictwu, w 3im techno
logia.

Egzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od 8ej począwszy) w dniach wyżej wy
rażonych, z każdym uczuiem z osobna, z każde
go przedm iotu.

W stęp jes t wolny. Rodziców, krewnych i 
opiekunów zaprasza się niniejszem uprzejmie.

Egzam ina z rolnictwa i rachunkowości p rzy
spieszone zostały z powoau wyjazdu profesora p. 
W ędrychowskiego do wód celem poratowania zdro
wia i odbyły się dn ia  22 . i 23 . maja.

Z K om itetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.
Lwów 24, m aja 1871.

A . Ja b łonow ski, Grclint/er G rd iń sk i.
prezes. sekretarz.

Ogł08zenifl Gdy pomimo rozesłanych wez
wań mało kto się zgłosił po odbiór sprowadzo
nych buhajów, a  utrzym anie tychże naraża go
spodarstwo D ublańskie na znaczne wydatki, przeto 
komitet postanowił raz jeszcze zawezwać szano
wne Oddziały i strony, aby się zgłosiły w prze
ciągu duł ośuiiu po odbiór przezuaczouych dla 
nich buhajów.

W  przeciwnym razie pomienione buhaje iu 
nym kompetentom oddaue zostaną. L komitetu 
c. k. Towarzystw a gosp. galic.

Lwów d. 27  maja 1871.
—  Tydzień finansowy- W W ieduiu przez

cały tydzień g iełda zachowała oględną w strze
mięźliwość, k tórą tłumaczyć należy wewnętrznemi 
trudnuściam i, wynikłemu z sy tuacji po litycznej; 
dawne ku rsa  nietylko, ie  nie dały się podtrzy
mać, ale większa część papierów podległa obni

żeniu. O możności urządzenia nowej spekulacji 
a la  hausse  niema w tej chwili i mowy Ogól
ne nadzieje tej części giełdy, k tó ra  środek cięż
kości swych działań opiera na francuzach, lom
bardach i akcjach Zakładu kredytowego —  są tym 
sposobem zniszczono. Zresztą znakomitsze firmy 
austrjackie przygotowują się już do wzięcia udzia
łu  w pożyczee francuskiej i z wielką tylko tru 
dnością przystają na prolongatę zastaw ianych u 
nich papierów. W ten sposób akcje kredytowo 
zeszły ua 2 7 9 .8 0 , anglobanku na 3 3 9 .2 5 , fran- 
kobanku zdołały utrzym ać się przy 111 , gdyż 
snperdywidenda w ypala  ua nie po 5 zlr. 60  ct. 
Lombardy tak ie  pozostały przy 179 3 3 , ku cze
mu przyczyniły się pogłoski o wy i  wymienionej 
operacji w L ondynie; galicyjskie renty na 261 
zlr. 75 c t., fraucuzy zostały przy 4 2 1 .5 0  zlr.

Przemysł W  Austrji. —  Przem ysł zatrn 
dnia w A usirji 8 .0 0 0 .0 0 0  łudzi z wyrobów zaś 
produkują roczDie w wartości 1 ,4 0 0 .0 0 0  zlr. Naj 
pierwsze miejsce w przemyśle A u strji zajmuje 
tkactwo, które zatruduia około 4 ,0 0 0 .0 0 0  ludzi. 
Główną siedzibą przem ysłu tkanin z lnu są Cze
chy, Morawa i S/.lązk. W artość wyrobów z tej 
galę-i przem ysłu wynosi ukuło 150  milionów zl. 
Przem yśl w wełnianych wyrobach zatrudnia dziś 
4 0 0 .0 0 0  ludzi, którzy w 268 fabrykach produ
kują corocznie wyrobów za 1 4 0 ,0 0 0 .0 0 0  zlr. 
Przem ysł bawełniany zatrudnia  3 5 0 ,0 0 0  ludzi i 
produkjc w 154 fabrykach wyrobów w wartości
1 2 0 .0 0 0 .0 0 0  z lr . (Farhiarstw o i drukarstw o 
tkaniu ma głów ną siedzibę w Czechach, z w yjąt
kiem tkanin jedwaDuycl), których farbowanie i 
drukow anie ogranicza się do W iednia i jego o 
kolie). Wyrób żelaza i przedmiotów z tego m eta
lu przedstaw ia wartość 8 0 ,0 0 0 .0 0 0  zlr. Żelazo 
sztabowe (nkolo 3 ‘/a milioua cetnarów) wyra
biają Styrja. K aryntja, Czechy, Morawia i W ę
g ry . Szyny żelazne (około  l / 3/t  miliona cetna
rów) produkują. Morawa, Czechy, K aryntja, S tyrja 
i Dolue Rakuzy. W w robach z lanego żelaza 
celują Czechy, Morawa i Dolne R aku/.y.— W yrób 
rozmaitych przedmiotów, służących do pożywienia 
i do zaspokojenia innych potrzeb konsumenoji u- 
żywauych, zatrudnia  2 5 0 ,0 0 0  osób. A ustrja  liczy 
obecnie 5 0 .0 0 0  młynów, 2 0 0  przeszło cukrowni; 
3 2 0 0  browarów piwnych, które razem około
1 5 .0 0 0 .0 0 0  wiadi r  piwa w yrabiają. Gorzelni po
siada A ustrja 105 tysięcy; f,ib-yk tytoniu i cy
g a r  22 . —- Przemysł skórzany reprezentuje rocz 
ną wartość 100  miliomów zlr. i zatrudnia 2 3 0 ,0 0 0  
ludzi w 7 .8 0 0  labrykach. Wiedeń celuje w wy
robach galanteryjnych ze skóry. —  Przemysł wy
robów z gliny zatrudnia 5O .000 osób i reprezen
tuje wartość 2 5 ,0 0 0  Ooo milionów zlr. —  W y
rób szk ła  ma w A ustrji wielkie znaczenie, a 
Czechy celują w tym przemyślo. W A ustrji znaj
duje się 3 0 0  h u t szklanych, które 6 0 .0 0 0  ludzi 
za trudniają  i towarów w wartości 2 0 '/ a uiilinuów 
zlr. w yrabiają. Przemysł produktów chemie/,nych 
jes t dość znaczny w Au s t j i ,  zatrudnia 5 0 ,0 0 0  
osób, a wartość jego produkcji reprezentuje oku
ło 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  złr. Wyrób machin w A ustrji 
je s t także dość znaczny, mimo tego nie zaspakaja 
potrzeb monarchji. W A ustrji w yrabiane in stru -

menta chirurgiczne i muzyczne są bardzo poszu
kiwane za granicą.

W ystawa koni, bydła, trzody i owiec rasy 
angielskiej w Wiedniu, połączona z licytacją 2. 
czerwca r. b. P an  Juliusz Sypniewski, znany 
chodowca owiec, w Berlinie pod nr. 131 Frie- 
d rch s tra s se ,  zamieszkały, a w spółce z angiel
ską firmą H. C. Salomons, trudniący się irapor- 
tacją koni, bydła, trzody i owiec angielskich, o- 
raz eksportaeją w komis krajowego bydła opa
sowego i owiec na  ta rg  londyński —  zawiada
mia nas, ie pod wspomnianą powyżej firmą H. 
C. Salomons, urządzona zostanie dnia 25. b. m. 
we Wmdnin na przedmieściu Zwischenbriieken nr 
52, wystawa angielskich koni, Dydla, trzody i 
owiec, tak pełuej jakotei i pól-krwi.

Na wystawę tę p. Sypniewski sprowadzi: 
4 0  koni powozowych i wierzchowych pełnej i 
pół krw i; 4 0  bnbajów, krów i cieląt pełnej krwi 
sh o r th o ru ; 6 0  kiernozów i macior pełnej krwi
yorkshire (wielkie, białe) i 100  baranów i owiec 
pełuej krwi sautbdown i shropsbiredown, które 
dnia 2. czerwca na publicznej licytacji pod dy
rekcją sądowego przysięgłego taksatora, sprzeda 
ue zostaną.

Jakkolwiek nabywanie ras angielskich, szcze
gólnie zaś czystej krwi, znaczne za sobą pociąga 
koszta, jeduakie z jednej strony wzgląd ua tę 
okoliczność, że wpływ tej rasy sowicie opłaca 
się w przyszłości. Z drugiej strony zaś, ułatwie
nia przy zakupnie przez p. Sypniewskiego robio
ne, który od dostateczną gwarancję przedstawia
jących nabywców połowę tylko wartości w goto- 
wizuie wymaga, resztę zaś w dwóch ratach 
trzecluniosięcznych, lub w razie potrzeby i d łuż
szych przyjąć zobowiązuje się, upoważniają nas 
do zawiadomienia publiczności, a w szczególności 
cbodoweów poprawnych ras bydła, o projektowa- 
nera urządzeniu tej wystawy.

W ytw ó r i handel zboża Obszerniejszy a r
tykuł zawarty w warszawskim piśmie ekouomicz- 
nem Merkury, zamieszcza pod tym tytułem cie
kawe dane co do wywozu artykułów g eldy zbo
żowej, z którego niektóro powtarzamy. A. kraje 
stale wywożące nadwyżkę swej produkcji zbożo
wej. 1. G e s a s a r s t w o  M o s k i e w s k i e  i K r ó 
l e s t w o  P o l s k i e .  Sreduia produkcja roczua 
wszelkich gatunków zboża wynosi okło 4 6 0  mili. 
hektolitrów; z czego przypada 126 miej. do za
siewu, 2 9 9  mili. na krajowe spożycie, reszla 
zaś na wywoź. W r. 1867 rzeczywisty wywóz 
wynosił 3 1 ,6 9 4 .9 0 0  liektol. wartości 1 0 0  milio
nów talarów.

2. A u s t r j a :  Ogóluy wytwór produktów 
zbożowych wynosi 1 6 3 —2 0 0  raili, hektol. w 
1860  r. wywieziono zagranicę 1 6 ,802  8 53  cet. 
nasion zbożowych i strączkowych wraz 3 ,2 9 2 .8 5 3  
cet. mąki i innych mącznych produktów, ogólnej 
wartości 5 0 7  mil. tal. jednocześuie całkowity przy 
wóz zbożowy przedstawiał tylko cyfrę 4 miliony 
talarów.

3. R u m u n j a. A ogóluaj podauej p ro d u 
kcji dochodzącej 4 5  do 5 0  mili. liektol. wynosi 
Vs część. W r. 1868 , wywóz wynosił 8 ,9 8 6 .0 7 6  
liukt. wartości 4 0  miiij. talarów.

4. S t a n y  Z j e d n o c z o n e  pulu Ameryki 
Produkcja rolnic: a tych krajów w ostatnich la
tach znakomicie wzrosła; gdy w r. 1 8 5 J wy
twór wszelkich rodzajów zboża wynosił tylko 
278  mii. heklot w r. 186 8  doszedł już 51 0
mil. h. a w r. 18 6 9  oceuiauo go na 5 9 0  mil.
hekt. Wywóz pszenicy, żyta i knknrudzy do E u 
ropy w r. 1 8 6 7 — 68 wynosił 7 .6 6 0 7 7 0  hektol.
oprócz tego ,  samej mąki wysłano 5 7 9 .3 0 5
beczek.

5. D a n j a .  Średnie zbiory kraju tego 
ocouiają na 3 0  mi), hektolitrów, z których 24. 
mil. pozostaje w kraju ua własne potrzeby, po
zosta ła  zaś reszta  bywa wywożoną. W roku 
186 5  — 66 wywóz wynosił: 3 .6 4 2 .1 0 0  hektol.
zboża i 2 8 ,3 6 8 .5 0 0  kilogr. mąki.

6. I u n e  k r a j e  z b o ż o w e :  Z. poza
enrepejskich Cli.li w 1867 r. wysłało do Anglji 
1 ,30 2 .10 0  hektol. pszenicy. Egipt także do Au- 
glji w 1868  r. wysiał 3 :/2 mil. hekt. pszenicy.

Wywóz zaś pólnocno-amorykańskich kolo- 
nij angielskich w r. 1867 —68 oceniano na 12 
mil. dolarów.

W rocław duia 28  maja. (Wełna.) W prze
biegu minionego tygodnia objawiał się zuowu o 
żywiony popyt o wszystkie gatunki, mimo to 
iż na Bkladach bardzo mało obecnie się znajduje, 
sprzedauo 12 OOu cetnarów. Główną część tej ilości 
sk ładała  wysoko cienka, jak  toż poślednia zupeł
nie wełna węgierska. Z pierwszego gatunku na
byto z renomowanej wełny be. Karolyi około 450  
cet; z ostatniego part ję kilkaset centnarów kilko- 
letniej węgierskiej wełuy piaskowej po 3 0  ta la 
rów; kilka cet. na rachunek nadrenski. Prócz 
tego zakupili tutejsi komisjonerzy i fabrykant z 
Zegania szląską średnio cienką jednostrzyżną po 
6 0  i kilka tal. jakotei garbarską po 4 4 — 5 0  tal. 
Obiegało także nioco wołyńskiej jedno drzyżuej po 
4 5 — 47 tal. jak też pranej z Przylądka po 68  
do 73 tal.

Właściciele wełny oczekują nadchodzących 
targów z naipomyślniejszemi nadziejami, a mimo, 
że się może w\ górowane żądania Die urzeczywist
nią, to jednak pomyślny ich przebieg jest niewąt 
pliwy.

Ostatnie wiadomości.
Telegram wersalski z piątku 26. maja 

donosi: Kokosz pokonany tej nocy w kwar
tale Mouffetard. Nasze wojska wzięły 6.000 
jeńców.

Rokoszanie zaparci są na Beileville i 
wzgórzach Chaumont, ztąd rzucają bomby 
napełnione olejem skalnym na cały Paryż i 
wzniecają nowe pożary.

Następujące gmachy zniszczono: Tuile- 
rje, ministerjum finansów, prefektura pulieji, 
Izba obrackuukowa, pałac legii honorowej, 
koszary na ąuai d’Orsay, ratusz i mont- 
de piele.

Między gmachami uratowaneini są: mi- 
nisterjum marynarki, spraw wewnętrznych, 
spraw zewnętrznych, rolnictwa, Pantheon, 
Sainte-Chapelle , Szkoła sztuk pięknych ,

Bank Francji, gmach kredytu ziemskiego 
(Credit foucier); kościoły powszechnie ura
towane.

Z przewódzców rokoszu, których roz
strzelano, wymieniają: Juliusza Valfes, Arnou- 
roux, Brunet, Rigauit, Parzl, Dąbrowskie
go, Lefranęais i Bocquet.

Wiadomość o aresztowaniu Pyata, Deles- 
d u z e , Ranvier i Clusereta nie potwier
dza się.

Nitwiadomy jeszcze los zakładników (w 
dzisiejszym telegramie mamy bliższe wiado
mości p. r.) obiega pogłoska, że są ocaleni, 
i że arcybiskup miał być wyswobodzony.

Zapewniają, że Mac-Mahon wydał o- 
statnią sommację do gwardji Darodow ej.  
Wszyscy schwytani z bronią mają być roz
strzelani.

Z S a in t-D e n is  26 . m a ja  n a s tę p u ją c e  w y
s ła n o  te leg ram y . P o ł u d n i e .  Z a c ie k ła  w al
k a  m iędzy  w ersa lczykam i a ro k o szan am i to 
czy się w k i e r u n k u  P a u tin .

G o d z i n a  t r z e c i a .  Armia wersalska 
posuwa się od wschodu na Paryż; tym spo
sobem powstańcy zaatakowani będą z trzech 
stron. Pożary trwają ciągle.

G o d z i u a  d z i e s i ą t a  w i e c z ó r .  P a
ryż pożerany jest stras/.liweuii pożarami, któ
rych płomienie podnosząc się ku niebu o- 
świecają całą okolicę jasnością dnia bia
łego.

Wszelki ratunek ludzki niemożliwy. 
Wszystko jest stracone, jeżeli noc nie bę
dzie spokojna.

Pompierowie z Compiegne i z wielu in
nych miejsc przybyli. Niema jeszcze brygady 
pompierów z L ondynu .

Rokoszanie uciekając w kierunku Au- 
bervilliers odparci zostali ogniem Prusaków; 
działa grzmią nieustannie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal 28. m aja wieczór. Pow sta

nie paryskie s tłu m ;one całkow icie: nie
ma już w Paryżu aui jednej bandy roko
szan. W więzieniu La R oąuette  znale
ziono 169 więzionych przez komunę za
kładników. Powstańcy rozstrzelali 6 4  
zakładników, między nimi arcybiskupa 
paryzkiego ks. Dar boy, proboszcza ko
ścioła św. Magdaleny, ks. Daguerry, i se
natora Eonjean.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z duia 30 . m aja 1 871 .

g o d z i n a  10 m i n u t  3 0  r a n o .
W ied eń . Akcje kredytowe 282.40. Akcje banku 

anglo-austyjackiego 254 00. Akcje kolei K arola L u
dwika 260.50. Kolej południowa 173.80. F ranko-austr 
117.50. Unionsbank 274.75. Losy z 1865 roku 102.50 
Napoleondor 0 .—. Wied. Tram way 223.50. Uspo
sobienie, mocna

N o w o  o tw orzon a

fabryka
KAPELUSZY SŁOMKOWYCH J .  T E G I S C H E R

we Lwowie, 
p l a c  M a r j a c k i

hotel „JLang“
przedtem  w rynku nr. 159 pod firmą

skład wszelkich gatunków słomkowych, pana
ma, palmowych, włoslennych i fantastycznych

Zam ówienia z prowincji najstaranniej wykonują sic za zaliczką p ocztow ą; również przyjmują się kspelusze słom kow e do odczyszczenia i odnowienia.

J .  O P e g i ^ c l l C r *  " V r c i t c i %  poleca szanownej P . T . publiczności

KAPELUSZY po najtańszych cenacii fabrycznych  
hurtownie i pojedynczo.

1744 8— 8

M a j ą t e k  z i e m s k i  Z a k ł a d
w bliskości Lwowa, obszaru przeszło 700 m o r | e C Z e m a  W O C L d  I R I I T i n a S t y k / j  
gow , dobrze Zitgus|M.(l;irow.iiiy, je s t  l w oukj * O  */ *
reki do sprzedania luli do zam iany za intratną1 y y  S  3  8  S O W  i  6 .
kam ienice We Lwowie, i za dopłatę. 201!) 6  6' - . , • ,

Bliższa wiadom ość w kancełarji Adwokata l*O lozo„y W uroczej la so w e j  o k o lic y ;  je s t  
D r .  H r ) M / k i t ‘H i<7.a h c  l . m m i e .

P a s y  do m aszyn i llltocarń wyrobu w ła s 
nego jakoteż i W iedeńskie.

H l l l l d y  do podroży rożnej wielkości.
K u f r y  m ezkie i damskie, 

K o ł d r y  sław uckie i inne wełniane. 
K o c e .  d e r k i .  k a p y  i m a ń k i  letn ie ua 

konie tudzież.
K o c e  białe do wodnej kuracji. 

. S k ó r )  różnego gatunku  
K o z o l i n y ,  L i k i e r y  łańcucki u i francuskie 

poleca handel tow arów  m ieszanych

J a n a  G ó r s k i e g o
w e L /r o ic ie  l>rzi/ p łu c u  N u r j t tc k t iu  te tłum u  

I f u t l t f t t  /ittti l, /.'). tu.
Wełnę w mulich i większydi partjitch 

kupuję wedle warto ei. 2002 u ;s

w
(otwarty na lato od l. maja, za.ojuttizo 
iity w nową i wyborną traktyornią i (>o 
większouy o 6 pokojów mies-zkalnycl). 
Cena za pokój z kuracją tygodniowo 
10 zlr . 5 0  ot. — za całodzienny wikt 

|70 ct. w. a. Najbliższa stacja kolejowa 
o milę oddalona, Złoczów. 1527 7—8

F r a n c i s z e k .  O T edw ey.
Dyrektor zakładu.

LGn  w s/.elkie c ie rp ie n ia
■| ner W" we w j e  Im-j cliw i- 

JJ li ustępują po użyciu  
pigułek  tnUi-iiewr.ilgijiiyeli Dra- C ro tucr. Skład 
w Paryżu w aptece p. Lwrasseur, m e dola Mon 
naie, 19 - - w Krakowie w anteCb* P- Trauczyn- 
skiego przy ulicy F lory - oskiej — iv Brodach u 
p. M. K iillaka — we Lw ow ie w aptece p. Piotra, 
M ikolaseh. I i - l !  9 21

Wypadanie w łosów  ustaje!
Po (llugolctniom badaniu udało mi sin. 

wynaleźć

E S E N C J Ę
nn w ło s y  i łu p ież , *

która po cztero- do pieciora/.oweni uży
ciu aapohiega wypadaniu wlosOw, juko-J 
też parnie na zawsze usuwa.
Cctttt llusjlci. z łr . ztt ujHiliOiiuttic 29 c. 

D i nabycia u wynalazcy
D eiiuil, I r y z j c r  w W i e d n i u ,  

li V Jjtootoic du itab i/c ta  tu a p tece  
/p i jn iu n ta  R u c h e m .  18.90 5 —6

III T F f l ■ ■ ■ ■  "II  ......... -
nowiną Publiczność, I
ą j a  t .  r .  o t w a r ł o  b ę d ą

n i  i  u  e  r  a  I  u  e

Podpisani mają zaszczyt uwiadomić szanown 

ź c  m. d n i e m  2 5 .  m a j a

k  ą  p i e l e  n i

w Truskawcu.
Zakład ten słyn n y  z swych zdrojów zbawiennych, kąpieli solnych, siiirCZilllO- 

żel /.lutych, borowinowycli i zimnych natryskowych — leży wspaniale u podnóża 
K a rp a t  , w dolinie do ko la  pasmem gór jakby wiankiem oto zone.j -  z tąd  
łagodny k lim at,  t oczy  ni to  miejsce najzdrowszym przybytkiem d la  cierpiących.

Staraniem  podpisanych , został cały zakład zupełnie /.restaurowanym , pom ie
szkania. ła z ie n k i, ala balowa, salon do czytania do wszelkich wymagań zastosowane. 
Również postarano się o prawdziwą górską żę ty c ę , która pod nadzorem ordynującego 
lekarza wyrabianą będzie, oraz o doborową kuchnię i wyborną orkiestrę.

Truskawioc jest m ilę  ud Drohobycza, 3V.> od .Stryja a 4 m ile od Sambora 
odleg ły

W miejscu je st  apteka, c. k. poczta i stacja telegraficzna. 1985 3 — 3
Na wszelkie zam ówienia pomieszkali i zg łoszen ia  listow ne, udzielają objaśnienia

Franciszek Kralł i  L .  Dobrzyniecki.

Mein weltberiilim tcs

Restitutions-Fluid A S T M Y
HUTvon riiir s e lb s t oder G llllrich Wlicu .In.lennlattS
P R E IS: V, Kiste Ił. 2 0 :  Kisto ii. 10

Kiste II. 5'/...
Carl Simon,Thierarzt, p. Loyassour. Aptekarza,

Duszność, C hrypka, K a ta ry zadawnione, w szel
kie cierpienia kanałów  oddechowych, ustępują 
r/.ybko i niezawodnie po użyciu Burek antiast

F l u i d  ,
Hełlmelhofłi*. I 7 2'i ‘*5 2.rt

W ien, II Be/.irk, Schiffam tsgasse 14.

19
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N iebezpieczeństw u , które p r w tn y m  spekulantom  w operacjach giełdow ych  przedtem g r o /ily . w ostatn ich  cza
sach znacznie „ie zm n iejszy ły , gdyż publiczność nic rzuca się już więcej ślepo u.t g ie łd ow e wartości , lecz* korzysta z doś
wiadczeń nabytych w najnowszy cli latach , aby u s t ro i ł  (  i pewniej spekulować. Pom im o to zwiększa się codziennie kolko 
spekulantów , "jakoteż publiczności szukającej zysków, a g iełdzie płyną przczto ciągle k a p itu ły , któro szukają i znajdują w 
statecznych  papierach spieniężenie. Dodajmy do tego, że teraz niema jak dawniej takiej ilości papierów n ow y rli, których 
Wartość nie je st  w iadom ą, któreby hez w łaściw ych posiadaczy obciążały jako idealny niat--rjal gieidę, również stosunkow o  
m niej korzystne bilausy uplyni iiiy .li l a t ,  z roku wojennego, a mając nadzieję ua d ł ugi  pokój to wyprowadzim y w ażne po
wody ilu naszego zapatrywania, 2017 -1 8

Za prowizją ' .e od tysiąca i za pokryciem 500 /.Ir na wynikl--.-,-i zamknięcia g ie łd y , polecam ;-ią- <1, zakupiła i sprze
daży wszystkich elektów . Zlecenia pisem nie lub telegraficznie. f

F i l i a  i k a n t o r  w y m i a n y
w hem ie  . Id/rri/ossc II. B a n k -  tiittl H < ir M ‘i i * ( 'm u |» t o i r :  W ic u , H tiu ll, tiefer Grahctt li

a i * l  S k  i n

S
H
X
Xa
X
X
X
X
X

le la Moniiuiu w Paryżu. MO'2, 21

Dostać nwżiia wc Lwow ie w apteue PP. Mi* 
UJas<;łi; w Krakowie w apfrcc p. Trauczyn- 
śkio,ro ; w Brodacb w aptcco p. Ku Hak.

O sobliwości
najlepszych i najsław niejszych perfum  

do chustek.
F leu r Foluiiai.se, 
Forget me nut, 
Spring Flowers^  
F leu r JPoFoualse, 

Wlois Kuse,
F leu r Ifiougroise, 

Vlaiig ł la o g -  
FsN-KnuqueI,

Forest Flowers, 
Jockey Club,
F leur Keseda, 

Yioleite de M ars.
P u  m ailu  i  t łu szczu  niedźwiedziego, 
do utrzym ania i wzniecenia porostu
w łosów , s ł o i k ................................... I zl.

Kawałeczek PomntJiy z  t łu s z c z u  n ie 
dźw ied zieg o  ..........................  . 50 ct.

S tiru it  dc T h r id a c e  najlepsze m ydło  
toaletow e, kawałek . . . . 80  ct.

prawdziwe do nabycia

Parfuinerie Maczaski,
W ien , K it rn tn e r s tr n s s c  26. 

wc L w ow ie  u W .B o c z k o w s k ia jo ,  handel, 
W K r a k o w ie  11 p. Józefa Jahn, handel 
„ P ra d ze  u W . J. Losclmcr, „
„ P eszc ie  u parfum erie Lueti'. 

U w a g a .  Uprasza s i ę .  aby przy kupo
waniu uważać na etyk ietę Maczuski,
gdyż tylko takowe 8ą praw.lziw  . “

Dla
l i i i i u l l u j a c y c l r  z b o ż e i u .
Pewien starszy i rzetelny handel komisyjny  

zboża w D r e ^ d u i c  poleca się do przyjęcia 
zleceń pod korzystnem i warunkami.

I.a-kawe oferty pod adresem: Mt. O .  f  2 0 .
do : A n n o n c e n -K .r p e d i t io n  v o n  H A A S K K -  
S T K l N  <t V ( ) ( ; L K R  in  D r e sd e n .  2 3

Atrament do znaczenia
U l C Z l l i y  t y

j e s t  n i e z b ę d n y m  d l a  h o t e l ó w ,  t  ra-  
k t y j e n i k t ,  w ,  z a k ł a d ó w  k ą p i e l o 
w y c h ,  z a k ł a d ó w  i d l a  k aż  d e g  o d o m u. 
gdyż zajfouiocą tegoż znaczy się w przeciągu godz. 

HKK) sztuk bielizny, przeto odpada haftow anie. 
Flakonik atramentu do znaczenia 1 złr. 

« n j, wiek. 3 r
P ie c z ą tk a  do znaczenia o 2o!i literach 3 0 — 80 ".t.

I! :: W m onogram ie 90 c. do 1.80
Cyli-a do numerowania . . . . . .  6 ct.
Poduszka z p e n z l e t n ........................................10 ct.

D la dogodności P . T. Publiczności u trzy
muję w szystk ie litery  w zestaw ieniu , jakoteż  
stem ple na składzie. 1714 13— 20

R o b o t y  g r a w e r s k i e  z a ł a t w i a j ą
s i ę  p o n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

100 ark. papieru listow ego lub 100 kopert 
po 3 5 ,  55 i 95 c t . , gruby ang. żyłkow any  
1 zlr. 10 ot., 10') monogr. drukowanych na pa
pierze lub kopertach 45 ct., 100 kart w izyto
wy cli 65 et. 85 i ł  zi. 25 c. 1000 raarków do 
pieczętowania pięknie wykonane 2  z,lr. 50 c.

Powyżej wym ienione a r ty k u ły , za jakość  
których się r ę c z y ,  są jedynie do nabycia za  
pobraniem pocztowem :

B e t t e lh e im  Weihburggasse 2 3  w Wiedniu,

Y -O
£  c

\  V  *'■ O p e rn r tn tj  U l, w  W i k l i n  I V .  \ - S  i i

C i ą g n i e n i e  ( l i l i a  1. e z e r w e a  1871 

c. k. l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 1 8  3 9.
W y g r a n e  z  I r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 * 0 . 0 0 0 ,  2 2 0 , 0 0 0 ,  7 5 .0 0 (1 ,  HO.OOO, 5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,

3 5 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0  I t .  d .  i  t .  <1.
Jeszcze ty lko  sześó e i f ^ t i i e r i

mają te losy, d la tego  uti.trtijumy, ażeby każdy z m a ł ą  w k ł a d k ą  p r /y  tem ciągnieniu  m ugi uczęstiiiczyń , o s t c m p lti wa n o 
20  c z ę ś c i o w e  u d z i a ł o w e  k w i t y ,  ważne ua w szystkie 6 c i ą g n i e  ń.  na piątą czę.-'i htsu p o  IO  m ir .  ssą  H Z l l lk ę  
b e z  ż a d n e j  d a l s z e j  w p ł a t y .  Jak tylko w yciągn iętą  zostanie s e r ia  losu u d zia łow ego . odkupujem y u a  żądanie takuw y za 
14 złr. nnpowrót, w ten sposob zapewniony jo.,t zysk 4 zlr. (przy 21) losach 80  z lr .) , przeto zawsze w y p a d a  z y s k  a n i g d y  
s t r a t a .  Za p r z e s ł a n i e m  gotów ki lub za w płaceniem  lut poczaie ]()  /J r .  za jeden (i() sztuk 95 zlr. 20  sztuk 185 zlr.) w ysy
łam y takow e natychm iast. - P r o s p e k t y  i l i s t y  c i ą g n i e n i a  hez'p la  t.n i u.

1907' 10—10___________________________________________________ K O T H S «  H I L I >  A  < Wien, D[iernriiig 21.

Filia e. k. uprz, Banku

dla obrotu ogólnego wc Lwowie
przy placu dawnego teatru pod 1. 357 m . obok c. k. Sądu ap elacy jn ego

daje zaliczki na papiery publiczne, kosztowności i towary pod warunkami miornemi. Procent 
opłaca się zawsze z  dołu pr/y wykupnie lub prolongacji, i policzą się takowy w razie wykupna. 
przed terminem tylko za c/as ubiegły. Spłaty częściowe kapitału pożyczonego mogą być także 
i przed upływem terminu wniesione, w którym to razie oprócz raty , należy opłacić tylko procent 
za kwotę spłaconą, do dnia jej wniesienia przypadający.

Na żądanie załatw ia się za opłatą miernej prowizji, także sprz- daż komisowa przedmiotów 
zastawionych lub innych.

Również przyjmuje rzeczona lilia wszelkie polecenia dotyczące interesów bankowych, a w swoim

Kantorze wymiany
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety. 208-2 3—4

Najbliższe losowania:
1 . C zerw ca  : Losv pożyczki z, r. 1839,
1 . z r. 1864
1 . » ., Tureckiej poz. kulejuwoj

15 . „ „ Różyczki miasta Budy
15 . „ „ Stanisławowskie

T o  i wsy.ysi.kie inne lo sy

g łó w n a  w ygrana zlr. 231.000.- 
„  250.000.— 

Ikńn. 300.000.— 
zlr. 30.000.— 

1 0 . 0 0 0 . —
lo  n a b y c ia .

Wydawca, w łaściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Oołuzauski, 'Ł, drukarni „G azety Narodowej4* pod zarządem A . Skorla.
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